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| 


Rok XI, 


„G OB w EJ“ mm 


uli s. że się 


Z Urozma: CONSI | rozszerzonym działem redakcyjnym, 


Ustawa 0 naprawie 


jospowarki finans. uchwalona. 
DISKO - gua ńska ratyfikowana. 


płac urzędniczych. 


Ustawa o naprawie gospodarki finansowej | « NADESŁANE, 


wisal na w trżoósm oyta Tadeusz Ressler 


Warszawa, 17. grudnia. | Wniosek większości do art. 5 odrzucono, poczem 
3 majster cukierniczy, z mieszkały pedczaą 
(PAT.) Podczas wczorajszych obrad Sejmu | całą ustawę jako też ustawę o obrocie pieniężnym | wojay w Chersonie, zechce w bardzo ważnej dla niego 
przystąpiono do trzeciego czytania projektu usta- | przyjęto w trzeciem czytaniu. sprawie podać swój adres do 


wy o naprawie gospodarki finansowej państwa. Biura ogłoszeń S (e; herera, 


Lwów, Pasaż Hausmana. 
| Uprasra się k .ż jego, komu znanem jest miej; ce 


Unawa polsko-gdańs:a raiyf.kowana j:dnogłcśn.2. e ODODNIKI i a iR m AEO | 


POLONIE BIURO ionii „QEBAS" 


zawiadamia n.iejszem P. T. Publiczność, 


Warszawa, 17. grudnia, |mowa jest kompromisem, który może nie zado 
e (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 'wolić obu stron. Rząd w odniesieniu da Gdań- |; 
przystąpiono da ratyfikacyi umowy polsko- ska starał się prowadzić politykę rozważną, 


gdańskiej z dnia 24. października br. przewidującą i świadomą swych celów. (Bra- że uwzględniając życzenia podróżujący h otwiera 
Po omówieniu umowy  polsko-gdańskte? wa.) z dniem 20. grudnia 1921 
przez p. St. Grabskiego, min. Skirmunt zazna- Ustawe przyjęto iednomyślnie w drugiem || qyg fever ha ele Rrakowskieśc 


czył, że rząd zdaje sobie sprawę z tego, że u-|i trzecie czytaniu. przy pl- Bernardyńskim l. 7 
a ś. 
biuro sprzedaży biletów kolejowych I i II. klasy 
do wszyst ich pociągów i stacyi polskich kolei 
: państwowych. Biuro będzie u dzielać informacy: 
| co do rozkładów jazdy i polączeń kolzjow Yen, 
i Godziny wvrzędowe w dni powszsdnie u 
10-'ej do 16-tej.w riecz ele 1 święta od 10- tej do 
T3-tej bez przerwy , 4208 


GDAŃSKIEJ KOMISYI CELNEJ. spraw oelnych, w nastepstwie czego rząd polski |$ 

Warszawa, 18. grudnia. zaproponował bliższe porozumienie sie w tej 

(Telef.) (m) Oczekiwane tÙ jest przybycie | sprawie. Komisya polska była już w tym oslu w! 

bomisyi rządu wolnego miasta Gdańska dla spr.| Gdańsku, obecnie zaś komisya gdańsk« przyby- 
eonych Uklad polsko-gdańsii wywołał w sent- wa do Warszawy. 


W WARSZAWIE OCZEKIWANE PRZYBYCIE cie gdańskim: pewne niezadowolenie odnośnie do | a 
| 


Su. 2 


USTAWA W SPRAWIE LIKWIDACYI URZĘDU! 

ODBUDOWY. 

Warszawa, 17. grudnia. | 

(PAT.) W czasie obrad Sejmu po referacie p. 

Borakowskiego przyjęto w drugiem i trzeciem czy 

taniu ustawę zezwalającą na zbycie albo zamianę 

nieruchomości najeżacych do Urzedu Odbudowy 
w likwidacyi we Lwowie. 


PRZEBIEG WCZORAJSZYCH OBRAD STO- 
SUNKOWO SPOKOJNY. 
Warszawa, 18. grudnia, 

(Telei.) (m) Sejm zasłuży! sobie tym ra- 
«em sumiennie na odpoczynek świąteczny, 
przez 2 dni bowiem tj. przez piątek i sobotę 
* pracował od godziny 10 rano de późnego wie- 
czora z krótką tylko przerwą obiadową. Uma 
żliwiło to uchwalenie podstawowych ustaw 
skarbowych tj. daniny i sanacyi finansów a 


pa; ay OE w EM e W © 


Nie będzie obniżki 
Pogłoski o niej zup 


Warszawa, 17. grudnia. 
(PAT) Jak nam komunikuje ministerstwo | 


skarbu, pogłoski, jak: jakoby niinister skarbu zarkie | 


ŻALE URZĘDNIKÓW DO MIN. MICHALSKIEGO. 


Warszawa, 18. grudnia. 

(Telef.) (m) Kola urzędnicze zwracają uwagę, 
%e minister skarbu Michalski odmówił aprobaty 
awansu 9 urzędników kilku resortów, równocze- 
śnie zaś wnióst do prezydyum Rady ministrów 
750 wniosków na awanse tylko w swoim własnym 
resorcie. 


'posłów opuściło Warszawę 


*łnie bezpodstawne. 


„GAZETA PORANNA”, _N. 6184 


nadto całego szeregu przedłożeń pomniejszych tąd organizacye i wstąpić do Związku narodowe- 
Co prawda na wczorajszem sobotniem posie- go Niemców w Polsce. Poseł sejmu Rzeszy Okoń- 
dzeniu komplet był już słabszy, wielu bowiem ski oraz członek sejmu pruskiego Karger kryty- 
jeszcze wczoraj: kowali skład delegacyi niemieckiej do rokowań 
wieczorem. Nie brak też było I wczoraj mo- | gospodarczych z IPolską w sprawie Górnego Ślą- 
mentów, w czasie których zdawało się, że po. ska, wskazułąc na brak w tej delegacyi przedsta- 
nowi się jeden z tych częstych a tak głośnych  wiciela robotników, w przeciwieństwie do dele- 
konfliktów, jakie zbyt często zachodzą między |gacył polskiej, w której zasiadają między innymi 
marszałkiem Trąmpczyńskim i lewica. Posie- | przedstawiciele robotników górnośląskich. 
dzenie jednak wczoraj minęło stosunkowo spo 
kojnie 


KONFERENCYA BUDŻETOWA W MINISTER. 
SKARBU. 
Warszawa, 18. grudnia. 
(Telef) (m) W ministerstwie skarbu odbyła 
się wczorai konterencya w sprawie ustalenia bud- 
żetu preliminarnego na rok 1922. 


Że spraw ruskich. 
Lwów, 18. grudnia. 
AKCYA PETRUSZEWICZA W AMERYCE. 

Wychodzący w Ameryce „Dnipr* zamie- 
szcza manifest dr. Petruszewicza, w którym 
tenże zwraca się da Ukraińców kanadyjskich 
lz prośbą, by wpłynęli na Galicyan w Stanach 
(Zjednoczonych w tym kierunky, by rząd wa- 
|szyngtoński przemówił w sprawie sprawy ga 
 licyjskiej. 

Ten sam dziennik zamieszcza z powodu 
rocznicy 1. listopada odezwę posła Z. U. N. R. 
w Ameryce dr. Longina Cegielskiego, oraz ma 
niiest do Ukraińców galicyjskich wydany w 
Wiedniu dnia 1. listopada 1921 podpisany przez 
dr. E. Petruszewicza, dr. Kościa Lewickiego. 
dr. Nazaruka. dr. Romana Perfeckiego, dr. Ja- 
|rosława Sełezinkę i Włodzimierza Singalewi- 
cza. 


płac urzędniczych. 


jrzał wystąpić z. wnioskiem obniżenia płać u- 


rzędników, są bezpodstawne. 


ministra pracy Darowskiego celem zbadania 
sprawy. repatryacyi 


UCHWAŁY KATOWYCKIEJ KONFERENCYM 


PRZECIWKO SZEPTYCKIEMU. 
Wyżej wymieniony dziennik zwraca się 
SO- e) J kar. Ak h Z powo- 
= u jego abstynencyi w sprawie wschodniej 
CYALISTÓW WIĘKSZOŚCI. Galicvi za granicą. Metropolicie zarzucają, iż 

Warszawa, 18. grudnia. |wydostawszy się z Galicyi zajmuje się obecnie 
(Telef.) (m) Na odbytej w Katowicach konłe- jedynie zbieraniem ofiar na sieroty, a nle po- 


rencyi delegatów niemieck'ch socyalstów więke 
szości Górnego Śląska. omawiano przyszłą dzia- 
talność organizacyi Socyalistycznej w tci części 


rusza galicyjskiej sprawy przed politykami 
wielkich dzierżaw Francyi, Anglii, Kanady 


MIĘDZYNARODOWA UMOWA KOLEJOWA 
OBOWIĄZUJE OD STYCZNIA. 
Warszawa, 18. grudnia. 
(Telei.) (m) Z dniem ł. stycznia 1922 r. 
wchodzi w życie na kolejach żelaznych nowa 
i mowa międzynarodowa o wzajemnym użyt- 
, kowaniu wagonów towarowych. 


WYJAZD KOMISYI KONTROLNEJ DLA 
SPRAW REPATRYANTÓW. 


Ameryki. 


Górrego Śląska, która została przyznaną Polsce. 
Postanowiono utrzymać wszystkie istniejące do- 


R 


B'n:sz planuja b'ok państw sukcesyjnych 
pod przewodnictwem Czechosłowacyi. 


Rzym, 17. grudnia. jb. monarchii austro-węgierskiej pod kierow- 
(AW) „Corr. della Sera* donosi, że Benesz „nietwem Czechosłowacyl. 
Warszawa, 18. grudnia. zamierza utworzyć blok państw sukcesyjnych ! 
- (Telet.) (m) (Wczoraj wyjechała do Bara- 


' nowicz komisya złożona z ia hai 
"komisarza p. Władysława Grabskiego orazi 
de Sabram, rozkochany u progu życzeń miłosnych emocyę w czasie czytania jego ód, a przedewszy- 


, MICHALINA SZWARCÓWNA. 


Bellissima Jul'etta. 


Jamo a vous voir dans vos cadres ovales 
Portraits fanćs des belles du vieux temps 
Tenant en main des roses un peu paiłes 
Comme il convient a des fleurs de cent ans. 
CZĘŚĆ I. 
POMYSŁ MARKIZY. 

Było to w leci 1807 roku. 

Na zamek w Coppet, w wiosce szwajcarskiej, 
zjechał właśnie książe August. Slostrzeniec Wiel- 
kiego Fryderyka przybył na zaproszenie pani de 
Stael, która wygtana przez. Naboleora. spędzała 
lato w otoczeni swych przyjaciół. 

Książe. wzruszony ujmzał panią Recamier. Je- 
chat do Coppet, myśląc ustawicznie o pięknej 
bankferowej. Zadrżał, ogarniając ją spojtzeniem. 
Była bowiem piękniejsza, niż malowały ją jego 
IyśŚM 

Zamek pelny już był gości. 

Choć Europą wstrząsała rewolucya, a rewo 
-ya Napokon, u w tym zakątku zeszły stę w 
'ckoju I przyjaźni różne narodowości Przybył 

t igo hia poeta włoski, Momti 1 Zacharyasz Wer- 

. autor dziwnych dramatów, od których dztw- 
ic było tylko życie tego pobożnego rozpust= 
nika. Uśmiechem radości powitani zostali historyk 
Sismondi i pisarz szwajcarski Bonstetten. Po- 
przednię saś, razem że chateltmeg przybyli w 
wóż jej tryumiamy wprząewięc: poeta Meazar || 


Wilhelm Schlegel, literat. były wychowawca jej 
dzieci w pelni namietnych pragmień, oraz Benia- 
min Constant, również iterat polityk, u schyłku 
owego szałomego uczucia, które złączyło m 
przed laty z panią de Stael i kazało pójść z nią 
na wygrania 

Po zamku włóczyły sie szepty miłosne i wy- 
imki z Kteratury świata. Intryżki niewinne biegły 
od gościa do gościa. Często siedziało całe towa- 
rzystwo nad brzegiem jeziora. Fale szumiały, 
tworząc niejako basso profundo dźwigające ów 
zespół głosów. 

I oto rozmawiano: 

Mont (zwrócił swą piękna głowe na lewo, a 
potem na prawo): Kwestyą jest jednak miewyja- 


śnioną, czy Homer miał kochanki, czy też nie 
miał żadnych. 
Schlegel (przeleciał w pamięci wszystko co 


o Homerze kiedy i gdziekolwiek pisano): Warto 
by się tm zająć d poczynić odpowiednie studya. 
Skrzywiił się i wzdrygnął na te słowa jedynie 
Żacharyasz Werner, który zdobył niemiłe do- 
Świadczenie, zmieniając w Życiu trzy raży żony. 
Wemer: Watnię czy je miał. To był lepszy 
polityk niż kochanek. 
Pani de Stael (zdziwłom): Polityk? 
Werner: A tak, skoro aż sedm miast nie wie- 
działo kędy było jego rmiełsce urodzeria, mimo, 
iż o to walczyły. 
etter: Zaś ja radbym wiedzieć, czy Ho- 
mcy biedny byl, czy bogaty. Nie wyobrażacie 
qhia, ai we mogłoby mieć wplyw m 


| Stkiern jego „Ars poetica“, 

Schłegeł (oparł z powagą głowę ma ręku i 
|pytat, ważąc każde slowo): To znaczy jaki jest 
| punkt widzemia człowieka genialnego a glodne- 
go? Nieprawdaż? 

Bonstetter (z równą powagą): Swietnie maie 
Pan zrozumiał. Bo idzie ò to, czy idea jego będąc 
m statu mascenki, ostoi się wobec próżni żołądka. 
Pojmujecie państwo? Czy może jednak dojrzeć, 
dojść do rozkwitu? 

Werner (spoglądając wokoło z twarzą pełną 
nabożnego wyrazu): Trzeba zawsze zapisać 
dzień w którym powstają pomysły, dzień i godzi- 
nę. To bardzo ważne, kiedy się urodziły. 

Głosy rozmówców opadając, to znów sk 
wznosząc, wylatywały chwilami jak rakiety, pod ` 
to niebo pogodne, pod ter błękit bez skazy. opa- 
dający ma kształt welarium na ziemię, na szczy- 
ty, ma zlełoność. Zdala, z bogatych fałd owego 
wielarium wychyłały się mury Lozanny, jak ra- 
miona obnażonej kobiety, jak biały uśmiech, 
chwycony w kształt widzialny, Czasem skądcjiś z 
tego błękitu czy z tej ziefoności wyłatywał ptak 
smukły czarny, przebijał powietrze, gdyby achat 
dziwnej formy, tajemniczą mocą mie spadający w 
dół Wtedy ma chwilę niedłuzą, rozmowa miki 
zupelnie, bo oczy Pani de Stael biegły za tym pta 
kiem, a był w nich takt ogrom ięsknoty, %% przy- 
iaciele siedzący wokoło odczuć ją, jak krzyk. 

íC. d: n) 


s 
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p GETT 7 nyi hekioi .  (PAT.) Adwokaci egipscy na znak prote 
bai Br Aali eA i LTT 7 2 aran’ ; 3 p 
Wela o łodzie potwodn? na konfaroncyi waszyngtońskiej. | oo wojektom administracyjnym Carz 
Anglia przecw, Ameryka za używaniem tej broni. | postanowili zastrajkować przez 8 dni 
Wiedeń, 17. grudnia. | rzeczcznawca natomiast bronił zasady zatrzymania are! à 
(AW.) N. Fr. Presse“ donosi z Waszyngtonu łodzi podwodnych jako broni a o ZL SO 7 fe.ieton, 
"że na wczorajsze posiedzeniu komisyi marynarki | wojna dowiodła, że łodzie podwodne potrafią zrę- 
Że na wczorajszem posiedzeniu komisyi marynarki ea a aen s aiek oliwa nafwiskZE BURZĄ W SEJMIH. 


ifour i stowisk iii awi i RZ ; 
Bauifour bronił stanowiska Angiii w sprawie łodz nawet floty. Tym zwrotem, wyraźnie skierowa-| 


podwodnych, w;stepując przeciw zastosowaniu M M W 
ich Jako czynni,. bojowego. Doświadczenie uczy, |"yT! Pod adresem Anglii m! Balfour Pa | 
i ) w bojowego. Doświadczenie i M z tny 3 Ear POT 
„rzliwych i konieroncya musi w tej sprawie zająć 2 wać SiowiskocAllii p" 
stanowisko zgodne z angielskiem. Amerykański | © 5 1 


Jak doniesły telegramy 

Była wielka burza w Sejmie 
Pan Michalski ją wywołal, 
Mówiąc trochę nieuprzejmie. 


prez 


| Naprzód w mowie półgodzinnej 
Chwalił zdolność swą i pracę, 


L. George zwołuje konterencyę europejską kecz przy, końcu. ił „nos zgejmowi 


Puśc ł nieprzyjemną racę. 


w sprawie odbudowy Europy. 2 adikk 


Londyn, 17. zrudnia. | szej linii konferencya państw koalicyjnych, jednak- Ż mu Muca do nóg.llody. 
(PAT.) „Manchester Guardian“ donosi, że L.| że będą na niej wysłuchane także opinie obywateli "16 geet hebs dla kulóPy jk 
George zamierza zwołać konierencyę europejską Niemiec i Austryi. Ameryka w konierencyi tej u- Wołał jak Robespiere młody. 


w sprawie odbudowy Europy. Będzie to w pierw-| działu nie weźmie. 


Zahuczało nagle w Sejmie. 


ks AL 4 PY. — Kto wiatr sieje, zbiera burzę 
SOJUSZNICY ROZWAŻAJĄ NOWĄ SYTU- |misyi reparacyjnei na ostatnią notę niemiecką Posypały się przezwiska, 
ACYĘ. w sprawie odroczenia niem. spłat będzie dziś Których tutaj nie powtórzę. 


Londyn, 17. grudnia. |doręczona Wirthowi. 
(AW) W odpowiedzi na zapytania w Izbie 
gmin 1. George oświadczył, że sojusznicy we 


zmą pod rozwagę sytuacyę wytworzoną na 


Trzeba było mowę prze'wać 


Wiadomości telegraficzne. I wykonać rajteradę 


Poniskowski swych kolegów 


skutek noty niemieckiej w sprawie spłat repa- (Telef.) (m) Posłowie Liebermann i Pużak od- Zwołał zaraz na naradę. 
racyjnych. wiedzili w szpitalu więziennym p. Dabala, który 
od 8 dni uprawia głodówkę. Posła Dąbala odży- Więc z cbawy, że gabinet 
NASTROJE NIEMIEC .POPRAWTIAJĄ SIĘ, | wiaią w szpitali w sposób sztuczny. Może zachwiać się i pęknie, 
Berlin, 17. grudnia. (Telef.) (m) Poseł chadecki ks. Przanoiwski, Krewki pan minister skasbu 
(AW) Nastrój pesymistyczny panujący W |który zrzekł się mandatu poselskiego, otrzymał Musiał Sejm przeprosić pięknie 


niemieckich kołach politycznych poprawił się posadę w konsulacie polskim w Stanach Zjedno- 


skoro dowiedziano się o treści noty rządu nie- | czonych z pensyą 200 dolarów miesięcznie. Pan Michalski jak wieść głosi, 


mieckiego do komisyi reparacyjnej i mowie (Telci) (m). Poseł soczalistyczny» Zygmunt że pa a) AA Se luk 
Wirtha w sprawie spłat w której widzą zapo- |pyręszer przesłał na ręce marszałka Sejmu pismo, l na gwałt się uczy — taktu, 
wiedź sanacvi budżetu. w którem donosi, że zrzeka się mandatu poselskie- ENEO 
WIRTH O — UCZCIWYCH ZAMIARACH go a to dlatego, że z powodu okradzenia iego biura 
NIEMIEC. handtowego w Lublinie musi poświęcić się wylacz- 
x Berlin, 17. grudnia. nie pracy zawodowej. 
(AW.) Kanclerz Wirth oświadczył w sprawie | (PAT.) Zaburzenia w Beriinie. Wczoraj w róż- NADESŁANE. 
spłat, że nikt nie może %ątpić — mówił -— w UCZ-| nyoh częściach Berlina splądrowano mnóstwo 


z M REG A 3 8 DENTYSTA 
ciwe zamiary Niemiec, które zobowiązania” swel sklepów. Plądrowania dopuszczali się przeważnie DR. HENRYK ALLERHAND 


wypełnią do ostatniej możności. Konieczne iest je- | niedorostki. O godz. 1 w południe wtargnęło oko- ordynuje obecnie ul. Krasickich 8, I p, “856 
ie S p be Po 


dnak uzyskanie przez nie znacznego kredytu. ło 200 osób do sklepu ubrań przy uł. Biihlowa i KE ||. LAE EET 

ODPOWIEDŹ KOMISYI REPAR ACYJNEJ kj wid a. ak wartości przeszło 50 pecyalista chorób s zaw Mom 
WCZORAJ DORĘCZONA. | tysięcy marek. 6 osób aresztowano. I Sch wWarz ul. Słowackiego 4. 

Paryż, 17. grudnia. | (AW.) Izba lordów ratyfikowała ugodę anglo- | *'* narrzeciw głównej poczty 


(AW) „Journal“ donosi, że. odpowiedź ko- irlandzką. 


à AN 


Jest w niej — spokój. Za każdym krokiem coraz więcej widać 


JERZY BANDROWSKI. k Z każdem tchnieniem bledną w mózgu o- świata. Ciągną się po prawej stronie na róż- 
P ~ A razy miasta, robi się lepiej, jaśniej. Słonecz- nych zboczach długie rzędy chat rozlicznyc! 

Listy z prowincyi! na. mroźna cisza głaszcze. gładkiemi, srebrne- wiosek. Śnieg jest bardzo biały, ale te chaty 

m dłońmi ściska skronie, to znów cienkiemi, w słońcu są jeszcze bielsze. Prawie że promie 

KĄPIEL LAZUROWA. PEM ŚR przesłania oczy, tak, że niuje z nich słońce, bije od nich ciepły blasi: 

$ N wiat widać jak przez złoto-różową me'łę. zaś nad każdą strzechą trójkątną, niby nad st. 

Zakliczyń, w grudniu. . Cudownie, ale = zimno. sowanym kapeluszem grenadjera powiewa py 

Wysiadłem na małej stacyjce wśród gór Rafinowany mróz. jak najczulsza kochan- szna blado-różowa kita. Gdzieindzicj obejści:: 
zasypanych Śniegiem. ka, chwyta swemi drobnemi. białemi ząbkami ze wszystkich stron osłonięte, drzewami — 
Słońce  przecudowne,  płomieniste, ale |za końce uszu — i gryzie coraz silniej. ciemna, kwadratowa masa. śniegiem przypró- 
mróz straszny. lle stopni? Nie mam wyobra- Cóż tu będę tak stał z temi dwiema waliz- szona. nad tą masą biała strzechą a w jednym 


zenia. Mówią. że osiemnaście. Aż nadto dość kami w rękach, zagapiony na góry i lasy! Ko- rogu sadu musi być koniecznie smukła, strze- 
dla zwykłego śmiertelnika w lekkiej „jesion- ni niema, ale ja jestem w domu. Prawda. dom lista topola — rzekłby kto — rozrzucone po 
ce“, a mającego przed sobą po bezsennei nocy |za górami. o dwie miłe, lecz, byle tylko pierw- |śnieżystych polack skromne wiejskie meczety 


dwie mile końmi. Jeszcze gorsze, że tych koni|szą górę przejść... tatarskie z minaretami. Tylko., że na minare- 
niema i trzeba będzie czekać na stacyi. Zostawiłem rzeczy u zawiadowcy stacyi tach zamiast półksieżyców siedzą czarne wro- 


Zimno. pusto. Słychać nieustanne „dziń-— |(—Poczta przyjedzie to rzeczy zabierze. mój, ny. A tu i ówdzie szerokie piękne ogrody, ob- 
dziń — dziń'* dzwoneczków stacyjnych — jak |drogi panie. a tymczasem ja będę już w do- wiedzione równemi, nizkiemi murami. Jak do- 


gdyby zmarznięta i dygocąca na mrozie sta- mu!) i marsz! hrze je widać i ile ich w tym pięknym kraju. 
cvika dzwoniła z zimna zębami. Zresztą mar- Idę złotym, skrzypiącym gościńcem. Roz- Mało gdzie tyle jest tak pięknych ogrodów 
twa. głucha cisza. bite (1914 r.) domy miasteczka otulone łśnią- mało gdzie. bo to — cmentarze wojenne! Pu- 


Ale zato w powietrzu — cuda! Przelewa-|cemi gronostajami. Okna jak z nfki. Z komi: |dowali je Niemcv lub Anstryacy. groby kopali 
ją stę fale światła, lekko naświetlone jasnemi|nów kurzy się dym błado-różowy, rozpływa. i kamienie znosili jeńcy rosyjscy. zaś „cięli ka- 
barwami, to złotawe, to różowawe, to znów |jący się w głębokim błękicie. Drzewa stężałe, |mień* — Włosi. I tak współnemi siłami te c- 
niebieskie. Błękit nieba przeczysty. intensyw- |nieruchome. Na gościńcu ani żywej duszy, ale grody tutaj wzniesione. Bardzo współnemi si. 
ry Góry białe świeca w słońcu porannem, |zato po lewej stronie głębokie lodowato-niebie tami. - 
nieniąc się subtelnemi, lekkiemi odcieniami. |skie cienie, pc prawej złocisto-biały blask, — | Ale wszystko opromienia tensam przecz 
Szyny błyszczą jak złote nici. Świat jest nie- Idę wciąż pod górę, zapatrzony przed sie-jsty. głęboki i spokojny, lazur, wielki przesłod. 
słychanie promienisty. powietrze orzeźwiają- |bie. Góra stroma. nie widać na niej ani nad nią |ki hymn anielski. 
ce, uśmiech słońca boski, a i ta cisza, przed |nic, prócz cudnię lazurowego nieba. Więc idę Cisza jest cudna. brylantowa. 
chwilą jeszcze głucha i martwa, zaczyna zwoł|w ten lazur wszystko ogarniający. tam wła- Jak wygrywane na ksytofonie grotesko- 
na nabierać zupelnie inne: miłel treści. Śnię, rdzie snŚciniec z nim Sie spływa. we melodve dzwonia głosy kobiet NE Lat 


* 
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||| „QAZETA PORANNA”, 


Cały urząd naftowy urzęduje już we Lwowie. 


“Lwów, 18. grudnia. 


($) Starania o przeniesienie całego urzę- zem z jego prezesem szefem sekcyi p. Widom- | szyldy poprzeczne, 


'także i reszta oddziałów urzędu naftowego ra- | 


A 


odpowiedniem pomieszczeniem, brzydkiem? 
lowtdłami, błędnymi napisami itd. 

Mnożą się coraz Eczniej wystające ku ulicy 
które zasłaniają widok. i 


ma- 


du naftowego dc Lwowa zakończyły się wrę- skim zjechała do Lwowa i urzęduje w nowym Światło, a wywieszana nad sklepami odzież i 
szcie zwycięstwem. . Jak wiadomo pewna gmachu prokuratoryi skarbu na rogu ul. Zybłi-, wszelkiego rodzaju towary w celach reklamo- 


część tego urzędu już od kilku miesięcy urzę- 
duje w gmachu Izby handlowej a od tygodnia 


|kiewicza i Romanowicza. 
I 


Ponowny wielki transport złota na skarb narodowy! 
Zbiórka Lwowskiej Izby Skarbowej. 
W jednym roku 4 i pół tony złota i srebra. 


Lwów, 18. grudnia. 

W piątek 16. grudnia b. r. odwieźli urzędnicy 
twowskiej Izby Skarbowej do iPolskiei Krajowej 
Kasy Pożyczkowej w Warszawie 

15 beczek złota i srebra, 
wagi 1.629 kig. 691 gr. więc przeszło 15 cetnarów 
metrycznych (tj. więcej jak 1% tonny) wartości 
około 700,000.000 marek, w czem wartość samego 
złota wynosi przeszło 
600,000.000 marek. 

Jest to w ciągu jednego roku trzeci transport 
kruszczu szłachetnego, zebranego przez Izbę Skar- 
bową we Lwowie na Skarb Narodowy. 


i m id A a e A A O 
D E OA E O 


Nawy dyrəktor gazowni meisk. 
i Lwów, 18. grudnia. 


(a) Na onegdajszem poufnem posiedzeniu Rada 
miejska zatwierdziła nominacyę inż. Kazimierza 
Żardeckiego na dyrektora gazowni miejskiej, zaś 
iż. Emila Piwońskiego na zastępcę dyrektora. 

Nowy dyrektor imż. Żardecki kierował już za- 
kładem gazowym w czasach, kiedy miasto prze- 
chodziło ciężkie terminy a pod nieobecność zmar- 
lego śp. Teodorowicza. W czasie inwazyi ukraiń- 
skie] położył wielkie zasługi przezwyciężając tru- 
dności w dowozie węgla dla gazowni, którą uszko- 
dzoną przez Ukraińców puścił następnie w ruch 
dostarczając miastu Światła. 


Spodziewać sie należy, że dyr. Żardecki, jako | 


wychowawca tak dzielnego fachowca jakim był 
śp. Teodorowicz, odpowie w zupełności swym 0- 
hawiązkom dla dobra miasta. 


Rozwiąz nia insty'ucyj 
mężjw zaufania. 
Lwów, 18. grudnia. 
(a) Wobec mającego nastąpić z końcem b. m. 
TIEFET"TL TEE OTE SKOK FLETSK. "TĄ 


mawiają dziś ze sobą bez wysiłku z wiek- 
szych nawet odległości. Słowa ślizgają się pa 
śniegu. Niby dźwięczny głos trąbek rozlega 
się zawsze wyzywające pianie kogutów. 


Droga prowadzi z góry na górę, z kopca 
na kopieć. 

Przydrożne krzyże i kaplice przybrane są 
hrylantowemi wieńcami, całe dyvamentami ob- 
svpane. 

Ale naraz, daleko przedemną, pojawia 
tię na gościńcu jakiś dziwny czarno-żółty po- 
twór. Co to takiego? Krowa się „urwała“ ko- 
mu, czy pies? To „coś“ pędzi ku mnie z nie- 
słychaną szybkością. Teraz już widzę — cwa- 
łem leci czarny koń, za nim coś żółtego... Ach, 
to sanki, sanki, które po mnię wysłano... Woź- 
nica stoi w nich, głosem kónia popędza, wresz 
cie z nieopisanym szykiem zajechał mi pod 
bok tak zręcznie, że sanie stanęły w miejscu, 
jak wryte. Z pod czarnej czapki widać kare, 
młode. roześmiane oczy i twarz z mrozu ró- 
żową jak u dziewczyny. Widzę, ma na sobie 
mój stary szynel... 

— Leciałem, co kofi wyskoczy! — mówi 
do mnie śmiejąc siłę. — Ledwie nośniadałem, 
zaraz zaprzągłem... 

Rozściela koce, Ściąga z siebie Szy nel. 

— Daj spokój! — powstrzymuję go. — 
. Nie potrzebuje tego. Mnie nie zimno! 

— Zimno nie zimno, dali, kazali, żeby pan 
wziął ma pan wziać! 


W grudniu ubiegłego roku wysłała Izba Skar- 
bowa (ówczesna Krajowa Dyrekcya Skarbu) we 
Lwowie do Warszawy 1.588 klg., a w czerwcu 
bieżącego roku 1.500 klg. złota i srebra. Łącznie 
z obecnym transportem odwiozła Lwowska Izba 
Skarbowa do Warszawy w iędnym roku przeszło 
4.500 kig. — tj. przeszło 45 cetnarów — albo 412 
tonny kruszczu szlachetnego. 

Poważna to cegictka w fundamencie waluty 
polskiej. 

A datki na Skarb Narodowy płyną obficie 
dalej. 

W górę serca! 


zniesięnia kart cukrowych, instytucya mężów zau- 
fania zostanie rózwiązana. Niebawem odbyć się: 
ma pożegnalne walne zgromadzenie mężów zau- 
fania. 

Przy tej sposobności podnieść należy zasługi| 
tego grona obywateli, którzy przez kilka lat bez- 
interesownie spełniali żmudne obowiązki „ojców 
chlebowych". 


0 est:tycznj wygląd miast. 


Przymusowe zdejmowanie wywieszek skle- 
powych. 


Lwów, 18. gruda. 
(a) Mio Kifkakrotnie ogłaszanych przez ma- 
|gistrat lwowski przepisów, nie zdołano dotąd u- 
sunąć praktykowamego u nas zwyczaju umieszczą 
mia nad sklepami szyldów, godeł i wywieszek 
wszelkiego rodzaju, sprzecznych z poczuciem 
piękna i dobrego smaku. Bez żadmej potrzeby, po- 
wstają wciąż olbrzymich rodzajów szyldy i ta- 
blice reklamowe, z których wiele zakrywa piekne | 
fasady starych kamienic, rażąc swoją brzydotą, 
| lichem wykoraniem, jaskrawymi kolorami, nies | 


. . . | 
Niema sposobu. Sadza mnie, otula i jazda! , 
Lecimy gościńcem. À A- 
— Wio, Czarny Orlę, leć! — woła wożni- | 


ca na swego konia. — Dobry Czarny Orle, 
wio! To cugowy koń, proszę pana! — chwa- 
li się. 


Teraz nie widzę już nic prócz niezgłębio- 
nej toni lazurowej. 

Ą po chwili już czuję dymy miasteczka i 
widzę targowisko pełne czarnych, giestykulu- 
jących figur, i ciężkie, białe wieprze i długi 
rząd czerwonych, zrezygnowanych krów a po 
prawej stronie obozowisko fur, zaś wśród nich 
dymy rozpalonych ognisk i ludzi grzejących 
się przy nich. 

Wiechaliśmy w sam środek, jarmarku. 

-— Heej! — z głębi potężnych płuc ogrom 
nym głosem krzyczy mój woźnica. 

— Heej! — odpowiada mu wielkie echo a 
w niem jak w jednym ogromnym akordzie sły 
chać zmieszany gwar głosów ludzkich, rżenie 
końskie. ryk krów, kwik nierogacizny. gęga- 
nie przerażone gęsi i śmiechy i klątwy — w 
jednym akordzie cała wieś! 

Jestem w domu. 
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wych 1 to na głównych ulicach, nadaje mu wyglad 
malomrasteczkowy. 

Wyczerpała siłę wreszcie cierpiwość magi- 
stratu i wczoraj przystąpiono do przymusowego 
usuwania wyżci wspomnianych, szpetnych wy- 
wieszek, zaczynając od Rynku. Usuwanie wy- 
wieszek odbywa się przy udziale organów depar- 
tąmentu technicznego magistratu, omz delegata 
komisaryatu danej dzielnicy, na koszt i niebezpie- 
czeństwo właścicieła. 

W przyszłości wszelkie nowe szyłdy, ich roz 
miar, wygląd i treść muszą być przed zawtesze- 
nem podane do wiadomości departamentu tech- 
nicznego magistratu. 


Sprawy miejskie, 
PODWYŻSZENIE PODATKU WODOCIĄ- 
GOWEGO. 

Lwów, 18, grudnia. 

(a) Rząd zatwierdził przedłożony przez 
zarząd miasta Lwowa projekt podwyżki po- 
datku wodociągowego a to 50 procent czynszu 
najmu mieszkań lub ich wartości czynszowej; 
25 proc. od czynszu najmu sklepów bez miesz 
kań Za podstawę wymiaru ma być wzięty 
czynsz mieszkaniowy z r. 1914 podwyższony 
o 100 prc. zaś czynsz sklepowy o 300 pre. 


; 
abryzla Śnieżko - Zapolska. 


Lwów, 18. grudnia. 


(8) Literatura polska poniosła niepowetowaną 
stratę. Po Tadeuszu Rittnerze—Gabryela Zapolska 
najpłodniejsza w ostatniej dobie autorka drama- 
tyczna i powieściopisarka a przytem niepośledm 
talent dziennikarski. 

Urodzona w roku 1856 w Kiwircach pod Łuc- 
kiem jako najstarsza córka p. Korwin-Piotrowskie- 
go przybywa jeszcze jako młoda panna wraz z 
rodziną do Lwowa, gdzie w jednym z tutejszych 
zakładów naukowych kończy studya, po których 


|znowu wraca do rodzicielskiego domu, by tam 


wyiść za mąż za pana Śnieżko. Małżeństwo ta 
trwa jednak tylko krótko, gdyż śp. Zapolska opu- 
szcza męża, by całkiem poświęcić się scenie a na- 
stępnie literaturze. W latach dziewięćdziesiątych 
zjeżdża na stałe do Lwowa a mając już ustaloną 
sławę w literaturze wstępuje jako stała współpra- 
cownica do ówczesnego szczerze demokratyczne- 
go „Słowa Polskiego“ redagowanego wówczas 
przez śp. Romanowicza i Rutowskiego. W stałej 
rubryce „Przez moje okno“ dawała istne cacka 
literackie poświęcone obserwacyi wypadków dnia 
bieżącego. Po pamiętnem w świecie dzienn'kar- 
skim „przejęciu“ „Slowa“ przez wszechpolaków 
śp. Zapolska wyjeżdża ze Lwowa, by po kilku la- 
tach wrócić i współpracować w tak'ej samej ru- 
bryce (Przez moje okno) we „Wieku Nowym“. 
Usuwa się już jednak od ludzi, zamieszkuje za ro- 
gatką Łyczakowską na Maryówce i rzadko tylko 
zjeżdża do miasta. Już wówczas ciężko zachoro- 
wała i przewidywała, że do zdrowia już nie wró- 
ci. Całe prawie ostatnie dziesięciolecie swego ży- 
cia poświęciła wyłącznie literaturze. W miarę, jak 
przeczuwała niechybną Śmierć, zamieszkała w 
mieście przy ul. Goląba l. 15. gdzie też wczoraj 
o godz. 4 nad ranem zakończyła Życie. Dzień po- 
grzebu łeszcze nie oznaczony. 


W r. 1901 Zapolska wyszła za mąż za znane- 
go artystę malarza Stan. Janowskiego. 


j 
Z życia młodz'eży. 


Lwów, 18. grudnia. 


ZJAZD W WILNIE. 
Przywiązując wielką wagę de 
Ziazdu Polskiej Młodzieży 


obrad II 
Akademickiej w 


Re. 6134 
*Vflnłe, posiadamy wlasnego korespondenta 
IL. K), którego spostrzeżenia — w formie 
wyczerpujących Sprawozdań — zamieścimy 
w swoim czasie. 


OMYŁKA DRUKU. 

W artykule omawiającym wyjazd delega 

tów na zjazd w Wilnie, pomieszczonym w „Qa 
ecie Wieczornej”* z dnia 18. bm. pod tytułem: 
Narodowe" metody współpracy“ —zdanie po 
zynające się od słów: „wobec tak ważnych 
adań, czekających lwowskich delegatów „uni 
«ersytetu i akad. weterynaryi" ma brzmieć: 
„wobec tak ważnych zadań czekających lwow 
skich delegatów techniki, uniwersytetu i akad. 
weterynaryi". > 
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M OGŁOSZENIE. 

Warszawa, w grudniu. 

Wzywa Się posiadaczy książeczek wkładko- 
wych wiedeńskiego Urzędu Pocztowych Kas lQ- 
»zczędności do bezzwłocznego przesłania wymi- 
nionych książeczek (wraz z wypełnioną kartą wy- 
vowiedzeń) do tutejszej Pocztowej Kasy O»zczę- 
dności, cełem zlikwidowania złożonych na rich 
( szczędności. 

Książeczki będą przyjmowane do końca lute- 
«o 1922 r. 

Po tym terminie realizowanie książeczek bę- 
dzie możliwe jedynie bezpośrednio przez właści- 
cieli tychże w Urzędzie Pocztowych Kas Oszczęd- 
ności w Wiedniu. 

Również zaginione lub uległe zniszczeniu ksią- 
żeczkł mogą być zlikwidowane po uprzedniem 
vrzeprowadzeniu postępowania amortyzacyjnego. 

Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności 
w Warszawie. 


| EB. 5TFPIELETE"W WODZE a 


~ Kronika telegraficzni. 


(PAT) Zgon kompozytora. Kompozytor 
„int Saens zmarł nagle w Algierze. 

(AW) Warszawska poiicya skonfiskowała 
tw wczoraj jednodniówkę futurystów p. t. „Nuż | 
w bžuhu“. 

(AW) W zarządzie kolei potud. w Wiedniu 
~“ vkryto wielkie malwersacye. Szkoda wynosi | 
„ mil. kor. austr. W związku z tem aresztowa | 
iv 4 urzędników. 

(PAT) Podatek od zapałek. Biuro praso- 
wę ministerstwa skarbu komunikuje: Od dnia 
! stvcznłia 1922 wchodzi w życie rozporządze 
ue Rady ministrów o podwyższeniu akcyzy 
œf zapałek z dotychczasowej opłaty 1 mk. na 
- mk. od pudełka zawierającego nie więcej niż |. 
64! sztuk zapałek. 


H 
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Nasz fejlston. 
Lwów, 18. grudnia. 
Dziś rozpoczynamy druk ostatnio mapisanej 
"rweli Michafiny Szwarcówny pt. „Belissima 
o etta", Ciekawa, nowa technika, którą Szwar- 
-wna wprowadza, ziałazła swój wyraz i w tej 
'rowszej pracy znakomitej autorki, której po- 
wede mowele zainteresowały tak bardzo na- 
"ych Czytelników. Tło nowel zaczerpnięte jest 
z ikstoryi francuskiej, z czasów pami de Stael i pa 
Recamier. To tło stamowi ramę, w której zmaj- 
oua się „niehistoryczne' opowiadania. Sama zaś 
rama jest jednocześnie ujęciem antystycznem ży- 
corysu pami Rekamier, owej właśnie „Bellissima 
Julietta“ jak ją nazywał Canova. Cały szereg po- 
s'ąci historycznych przesuwa Się przed oczyma 
-«zytehtka, salon i towarzystwo od którego od- 
zola nas dopiero sto lat, odżyły pod piórem au- 
oL Nad całoścłą imosi się owa pogoda, owa 
miałość słowa 4 uczuć, cechująca nowele Szwar- 
cówny, a tak rzadko u kobiet piszących spoty- 
AUA 
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MEI PAROWO-WALCOWI 


6 
„kKzabelać* 
w LISRU ŁURAWICY 


(stacya Kolej. — tor przemysł.) 
urządzony wed.e najnow zego systemi 


przyjmnie do przemiału 
zbsże wszelkiego rodzaju _ 
po cenach umiarkcwanych. © 


EMP" Zgłoszenia pod pow*ższym adresz" ` 


artak raty lraola 


Ea eE e 
w LISKU ŁURAWICY 


(stacya Kolej. — tor przemysł.) 


DS ZAKUPI E 


większę i mniejsze Ilości drzewa, loco 
stacya załadowcza.- 


PRZYJMUJE 


również do przeturcia pod korzystnymi 
warunkami. — Zgłoszenia na miejscu pod 
powyższym adresem. 4152 


Tartak een, Topit“ 


w LISRU ŁURAWICY 


(stacya Kolej. — ter przemysł.) 
poleca jako specyalność 


SARZYNIE 


trunsportowe i pocztowe, także heblo- 
wane, po ce'ach umiarkowanych. Zsło- 
szenia z podaniem rozmiarów pod powyż* 

szym adrzsem. 4153 


NEKROLOGI:i, 


Msza żałobna za spo<ój dusz Stanisława Szczepa- 
nowskiego ur. w r. 1843 w Kościanie koło Poznani» 
zmarłego w r. 1990 w Nauheim i Heleny z Wolsk ch 
Sz:zepanowskiej ur. w r. 1858 wa «owies, zmarłej 
przed ro iem w Poznaniu, odbędzie się dnia 20. gru- 
inia (wtorek) o godz. 9 rano w Kościele Parafialnym 
św. Mikołaja, o czem krewnych, przyjaciół i znajomych 
zawiadamia Rodzi"n. 999 


P Za spokój duszy i Da, ei 
Kazimierza Ajdukiewicza 
prof:sora Politechniki lwowskiej 
zmarłeco w Krakowie. dnia 12. grud-ia br. odbędz e się 


Nabożeńs w3 żałobne 


w kośc.a:e archi.atedrainy:n obrą. łać, w poni:działck 
dnia 19. grudnia br. ọ godz I0-tej rano, na które Kr2- 
wnych, Kolegów Zmarłego, Przyjaciół i Znajomych za- 
prasza 992 Rodzina. 


HRONIKA. 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICA 

Teatr Wielki: 

W niedzielę 18. grudnia o godz. 330 „Kobieta 
bez skazy“ sztuka w 3 aktach Q. Zapolskiej. 

W niedzielę 18. grudnia o godz. 7/30. „Krąg 
interesów“, maskarada w 3 aktach Jacinta Bona- 
venta. 

W poniedziałek 19. grudnia o godz: 7'30 „O- 
negła" opera w 3 aktach P. Czaykowskiego. 

Teatr Mały: 

W niedzielę 18. grudnia a godz. 7'30 „Zako: 
chani“ komedya w 3 aktach Flersa i Caillavetta. 

W poniedziałek 19. grudnia o godz. 7'30 „Ni- 
na“ sztuka w 4 aktach L. Kampfa (po raz ostatni). 

Teatr Nowości. 

V' niedzielę 18. grudnia o godz. 3'30 „Taniec 

mem ikke” operetka w 3 aktach R. Stolze 


Str3 


W niedzielę 18. grudnia o godz. 7'30 „Ostatn$ 


-| walc” operetka w 3 aktach O. Straussa. 


W poniedziałek 19. grudnia o godz. 7'30 „Hisz= 
pański słowik“ operetka w 3 aktach Falla (pre- 
miera). 

Repertuar Bagateli lwowskiej. 

Gościnne występy Światowej sławy tance- 
rzy: N. Kirsanowej I A. Fortunato; N. Burskiej, M. 
Windheima, M. Rentgena, Siaruszkiewicza. 1) Ta- 

fiemnica prof. Bryka, parodya w 1 akcie. 2) Dział, 
koncertowy. 3) „Siupsińska contra Paluszkię-i 
wicz*, z cyklu pt.: „W Loty“, w 1 wielkim akcie. 

Teatr Iit.-art. „UL“. — Program od 19 grud 
nia. Część koncertowa: Bronowski, Beroński, Mi- 
chałowski, Mirski, Saraczyńska, Wikliński, Za- 
morska i inni. 2) „Król buduaru* — sketch. 3) 
„Szpieg” farsa ze Śpiewam i tańcand. 


Błuro Koncertowe M. Tllrka: 
We środę, dn. 21. gru nin: Wł>dzimierz Kaczmer, 
śpiewa: opery „Dal zerzajów Medjolanie. 4230 
Lwów, 18. grudnia. 
Major angie!ski Grant przy Misyl angielskiej 
wę Lwowie, został przez poselstwo angielskie w 
Warszawie odwołany, a zarazem postanowiono, 
Że stałej misyi wojskowej angielskiej we Lwowie 
nadal nie będzie, 


„Zakochani“, świetną sztukę Caillavetta í 
Flersa wznawia Teatr Mały. Główne role gra. 
ją znakomita artystka p. Helena Łącka, dalej 
pp. Rowińska, Okornicki. W poniedziałek po 
raz ostatni „Nina“ z Łącką w tytułowej roli. 

„Miszpański słowik“, Świetna operetka Fala, 
będzie napewno Sensacyę sézonu teatralnego, 
Pierwszorzędna wartość muzyczna tej operetki,, 
miłe niebanalne libretto, piękne dekoracye i ko- 
styumy, pierwszorzędna obsada (pp. Miłowska, 
Kasprowiczowa, Lubicz, Rinas, Kuligowski, Ta» 
trzański, Świeży), śliczne ewolucye taneczne ukłas 
du p. Faliszewskiego — wszystko to złoży się ną 
całość niepowszednią. Reżyseruje p. Kuligowski, 
przy pulpicie dyrygenta p. Seredyński, Na premiga 
rę „Hiszpańskiego słowika“ wszystkie kasy roz 
poczęły już sprzedaż biletów, które napewno ro» 
zejdą się „doszczętnie. 

Z teatru „Bagatela“, Bieżący program „Ba- 
gateli“ rozma'itością swą, humorem i siłą atrakcył 
przeszedł wszystko te, co widzieliśmy dotąd w 
sympatycznym teatrzyku przy ul. Rejtana. Na oł 
brzymi program solowy składają się nowe dosko" 
male piosenki Windheima, Rentgena i Burskieh 
groteskowe duety Burskiej i Kamińskiego, arcy" 
wesoły i doskonale grany sketch z sań sądoweń 
kuplety Stamiszkiewicza, oraz fenomenalne tańce 
członków słynnego baletu rosyjskiego  Kirsano- 
wej i Fortunato. Więc publiczność przez trzy go: 
dzmy bawi się doskonałe t opuszcza teatr w prze 
milym nastroju. 


Gwiazdkową wystawę szkiców otwiera 
Salon Związku plastyków, Wronowska 4, w 
niedzielę dnia 18. grudnia 1921, Wystawa o- 
twartą będzie do świąt od godz. 11 rano do 8 
wieczorem. Wstęp wolny. 

Z Towarzystwa Mickiewiczowskiego. VII Po- 
siedzenie naukowe „Tow. liter. im. A. Mickłewi- 
cza“ odbędzie się w poniedziałek, 19. bm. o godz. 
6 wiecz w sali klasy IV gimn. im. Batorego ul. 
Kubali) I p. Program: 1) Prof. józef Maurer: „Ja- 
bloń gwiazd” w Anhellim. Referat polemiczny. 2) 
Dr. Kazim. Tyszkowski: „O rękopisach „Diarju- 
sza” Pielgrzymowskiego. VHI Posiedzenie nauko- 
we „Tow. Mickiewiczowskiego* we czwartek, 22. 
bm. © godz. 6 wiecz. w tejże sali. Odczyt dra Zyg. 
Łempickiego prof. Uniw. warsz. „Romantyzm, 
legenda a prawda“. Na oba odczyty wstęp dlp 
członków Tow. i osób, zajmujących się nauką. 

Odczyty. Staraniem Koła T. S. L. im. Ada 
ima Asnyka odbędą się w niedzielę 18. bm. o 
|godz. 5 po południu następujące odczyty: 1 
W szkole im. św. Antoniego przy ul. Łycza- 
|kowskiej p. radcy Józefa Białyni Chołodeckie 
'go „O początkowych dziejach Lwowa“, 2) W 
szkole św. Marcina męskiej przy ul. św. Kingi 
ks. Adama Hausnera .,.O księciu Józefie Ponia- 
towskim* z obrazami świetinymi, 3) W sať 
wykładowej Towarzystwa  Gospodarskiego 
przy ul. Kopernika 20 parter w podwórzu, dyr. 
Jana Baygora „Wisłą do OQdańska" -- z abre 


= Str. ê. ma e 0 m - .— "=" „a 


zami świetlny mi. Opłata na cele T. $. L. przy 
wstepie, Dla członków Koła im. A. ĄSNYKA 
wstęp wolny. 

Wieczór najmłodszej poszyi. Wiorkowy reci- 
tal poetycki Kazimierza Wierzyńskiego ! Feliksa 
Przysieckiego obudził zrozumiałe zamntercsowa- 
mie. Jeden z pierwszych poetów warszawskiego 
„Skamandra', autor przemiłej „Wiosny i wina“ 


Graz „Wróbl! na dachu, znany jest dobrze czy- | 


telnikorm naszego pisma, które ma madal przy- 
obiecane współpracownictwo tego pierwszorzęd- 
nego, racowego liryka. (Niebawem umieścimy 
cykl niedrukowanych dotąd utworów Wierzyů- 
skiego, pisanych w czasie pobytu na froncie at- 
stryackim i w niewoli rosyjskiej). Drugim poetą 
wieczoru jest autor „Śpłewu w ciemmościach" Fe- 
liks Przysłecki Występy obu poetów poprzedzi 
-— na wzór zachodni -— przemówienie znanego 
pisarza St. Wasylewskiego, zakończy zaś konfe- 
rencya cenionego krytyka J. 


gcd, 
Wpisy na H. trymester 


Parandowskiego, | haiter, zamieszkałą przy ul. Sobieskiego 3T, D 
poświęcona zagadnieniom nahnlodszej twôrczo-| kilku dniami z powodu choroby fnfekcyjnei 


roku akademic-|iak garderobę, pościel i bieliznę znaczone S. B. i 


„GAZETA PORANNA" __ 


Sekcya Samiarytańska Sodaliczi Studentdk. — 
Skp WP. Hawranką, pl. Maryacki 10. 

($) Nagła Śmierć. Wczoraj zmarł w mieście 
naszem ma udar serca znańy kupiec pcz ta- 
socki, przeżywszy lat 41. 

($) Sprawa Puzappu. Wczoraj prowadzący 
śledztwo puzappowskie r. Łeidłer wypuścił wsku 
tek uchwały wyższego sadu krajowego ną woma 
stopę „kupca“ Seinfelda za złożeniem kaucyi 200 
tysięcy marek. Podana przez mas za inmemi p- 
smami wiadomość o wypuszczeniu na wok sto- 
pe Jonasa nie sprawdza się, gdyż wyższy sąd co 
do niego nie powział ieszcze żadnej decyzyi. 

Dziś sklepy otwarte! W myśl ustawy 0 za- 
mykaniu sklepów w niedzielę, dziś jako w ostat- 
nią ufedzielę przed Świętami, wszystkie sklepy 
mogą być otwarte w godzinach od 1—6 wieczo- 
rem. 

{(—) Niebezpieczna kradzież. Scheindię Buch- 


od- 


wieziono na pawilony zakaźne. Rzeczy zaś iei, 


kiego 1921/1922 odbywać sie będą w czasie! S. Z, wartości 200.000 mk. wyniesiono na strych. 


ad 16. do 31. b. m. włącznie. Warunki i bliž- | 


sze szczegóły w sprawie wpisów, ogłoszone 
poprzednio dla wpisów na I. trymiester b. r. 
akad. (w rozp. 
1921. L. 134/21), pozostają bez zmiany. Po- 
twierdzenia dokumentów wojskowych usku- 
teczpłane będą codziennie z wyjątkiem nie- 
ziel i świąt w biurze „Szefostwa poborów"* 
-SA D. O. K., schody 7), między godziną 9 
a I0 rano. 

Wielki wiec obywatelski, w sprawie narodo- 
wej, odbędzie się w niedzielę, 18. grudnia o godz. 


47. przedpoł. | 


Piękne ozdoby na drzewko sprzedaje 
rzesz dzłeci w Przytułsku 


na 


Rektoratu z dnia „16. września | 


dla  mieuleczalnych | 


Wczoraj domownicy stwierdzili, że rzeczy te zu- 
pekne me prane i niedesinłekcyorowane skra- 
dziono ze strychu. 

(—) Kałosz złodziejski. Wozorai przed poł. 
po rozbiciu zamku, dostał gię na strych realności 
przy ul. Akademickiej 11 złodziei, który zostal 
spłoszony i nawet przez lokatora Edwarda God- 
lewicza przytrzymany. Złodziejowi jednak szczę- 
ście służyło, gdyż wyrwał się z ubjęć Godlewicza 
i Ścigany zbiegł na pl. Marvacki wsładając w bie- 
gu do trarmwaju KD. Na miejscu zamierzonej kra- 


Nz 3134 


2 koronówki 1000 — £ 10-korom 1930 — 
1400, 1=xii 2-<i 900 — 0090 ..ruble 5-s=tki 1 80 
2:40, setki 2:50—5'50, 25-rubłówki 130—240, 
10-rubl. 1770—1'80, reazta drobnyca od 09'-- 
1:0, dumskie tysiączki 35*00—4500, dumati: 
250 rb. 25'00—30'00. karbowańce ©7329), 
nrywny 6 00—8 5) franki trane 230—247, 
funty szterl. 13009—13500, iranki szwajcurs'i: 
600—650. 


Złoto: 20-kor. 12090—121391, 


AR 


2N_frank7w - 


11600—11700, ż0-markówki 12200—12300. “m:? 
szterlingi 11700 -- 11800, 10-rublówki 14570— 
14600. dolary 3900—3022. 

Srebro: Korony austr. 169—180. fieren? 330 
—400, ruble 76) — 78) kopie 260—26', 
dolary amerykańskie 2600—270) "otlwki 
ćwiartki 2500—25350, doiary kanal. 1450—250 


drobne 2200—1250, leje 130—155. 


KURSA GiEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 17. grudnia 

(PAT.) Papiery procentowe. Transakcye: U- 

bligacye 6 proc. z r. 1917 za 100 Mk. 116.12 i pół. 

Listy zastawne. Transakcye: 4 i pół proc. ziem- 
skie za 100 rb. 292; 4 proc. ziemskie za 100 Mk. 
92.50; 5 proc. z. Warszawy 97. 

Waluty i dewizy. Transakcye: Dołary Stan 
Zjednocz. 3225; Franki francuskie 265; Funty ster! 
13400; marki niemieckie 16.50; Korony austryac. 
(czeki) 50; Franki belgijskie (czeki) 240. 

Akcye. Transakcye: Bank dyskontowy War- 
szawski I—V em. 2600; Bank Handlowy Warszaw 
skt I--V em. 2225; Bank kredytowy w Warsza- 
wie 2750; Bank ziemski kredyt. we Lwowie 655; 
Bank zjednoczonych ziem polskich 260: Bank Ma- 
łopolski w Krakowie 650; Warszawsk'e Tow. ko: 


dzieży złodziej pozostawił kalosz z prawej nogi; pań węgla 15600; Lilpop, Rauch i Le cwenstein 


wielkości ozmaczosrej nřem 15. 


Po zamknięciu numeru. 


Zuchwały napad rabunkowy. 


Pod pozorem oddania listu napad rabunkowy. —— 
Lwów, 18. grtdnia. 


Przytrzymanie bandytów. — Początek Śledztwa. 


Wczoraj e godz. 6.30 wieczorem weszło do | Lwów. 


pokoju Tadeusza Zawadzkiego, absolwenta praw, 
zamiteszkalego przy ul. Kurkowej I. 10, | 
dwóch nieznanych młodych ludzi, 
pod pozorem ,łż mają mu doręczyć list od krew- 
nej. Uoieszomy ig wiadomością gospodarz popro- 
sł gości, by usiedli, a sam wstając z łóżka chciał 
zaświecić światło. W tei chwili jeden z nich nagle 
uderzył go dwa razy po głowie grubym żelaznym 
prętem. 

Zawadzki chwyciwszy się za głowę wybiegi 
matychmiast z mieszkania przez podwórze na uli- 
CE» wołając pomocy. Na krzyk jego zbiegli się lu- 
dzie. Jedni zajęli się oblanym krwią Zawadzktm | 
sprowadrając doń lekarza z Pogotowia ratunko- 
wogo dra Celewicza. Imi znów dowiedziawszy 
się od niego o wypadku poczęli ścigać bandytów. 

Jednego bandytę przytrzymał : 
posterunkowy Blama, który w tym czasie wla- 
wie przypadkowo przechodził ulicą Kurkową. 
Drugi hąndyta zbiegł. Nie dlugo iednak cieszył 
sæ on wolnością. Zawiadomiona e napadzie rabun | ;ą 
kawym komenda policy! ma głównym dworcu ob 
ataviła silnie dworzec i wspólnie ze starszymi! 
posterunkowynń z komisaryatu pal. IV dzielnicy | 
Miysorkiem i Markiem poczęła przeszukiwać. ea 
sandyta cały dworzec. Po dłuższem szukaniu 

udało się wreszcie orzauom policyjnym przy- 
trzymać drugiego bandytę, | 


Przytrzymanego sprowadzono 
policyi IV. dzielnicy. 

Późnym wieczorem poczęto przesłuchiwać o- 
fiarę i sprawców napadu rabunkowego. 

Pierwszy z bandytów, którego przytrzymał 


poster. Blama, nazywa się Roman Hładki, ficzy lat, 


17 i jest bez załęcia, drugim zaś jest 
Łeputa, liczący 17 lat, 
uczeń szkoły handlowej z Przemyśla, kaleka 
bez prawej nogi. 
, Wedle opowiadania przytrzymanych 
ohal dziś z Przemyśla dó Lwowa. 
Dotychczas. ii. do gódź. 2 w nocy stwierdzono, 
że Leputa jest właśnie tym, który uderzył żelaz- 
nym prętem Zawadtkiegę w głowę, zadajac mu 
trzy rany. Przy nim też znaleziona 
rewolwer nabity czterema kulami, bokser i. 
kilka knl. 
Drugi współtowarzysz Hładki 
stał ne czatach w pokoju. 
Dzięki jego nieuwadze, względnie „niegrzy- 


T adeusz 


przyje- 


I 
| 


„| który po miendałym zamachu zamierzał opuścić 1538.45; Szwajcarya 3801.15; 


| 
| 


2825; Rudzki i Ska Il em. 1775; Starachowice |--I] 
em. 3850; L. J. Borkowski 1125; Żyrardów 50000; 
' Ostrowieckie Zakłady 4600; Polska Nafta 1850: 
| Żegluga polska 1300. i 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berlin, 17. grudnia 
PAT.) Kursa dewiz z 17 b. m. Amsterdam 
7142.85; Chrystyania 311.95; Kopenhaga 3815.15; 
Sztokholm 4800.15; Helsingiors 369.60; Włochy 
386.60; Londyn 816.65; Bucn s Aires 65.15; Paryż 
Hiszpania. 2842.i3; 


Wiedeń, kor. stempi. 6.03; Praga 238.50; Buda- 


na nmispekcyę peszt 28.57. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 17. grudnia. 
(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 17 b. m 
Berlin 2.55; Holandya 157; Nowy York 516; Lon- 
dyn 21.45; Paryż 40.10: Medyolan 23.10: Prava 
6.20; Budapeszt 0.72; Zagrzeb 1.95; Warszawa 
0.16; Wiedeń 6.20; Austryackie stęripi. 0.10. 
Zurych, 17. grudnia. 
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 17 bm. Ber- 
lin 2.60; Holandya 187; Nowy York 516; Londyn 
21.48; Paryż 40.40; Medyolan 23.35; Bruksela 
38.75; Kopenhaga 100; Sztokholm 120; Chrystya- 
nia 79; Madryt 76; Buenos Aires 170; Praga 6.30: 
Budapeszt 0.78; Zagrzeb 1.95; Warszawa 0.16; 
Wiedeń 0.20; Austryackie stempł. 0.10. 


DEWIZY PARYSKIE. 
Paryż, 17. grudnia. 
GPAT.) Zamknięcie giełdy wekslowej z 17 bm. 


teimiości umysłu”, udało się Zawadzkiemu zbiedz Weksle na Niemcy 6.50; na Rumunię 10.75; na A- 


im: ten Sposób ocalić życie. 


| merykę 12.84: na Belgię 56.25: na Anglię 33.3812. 


Śledztwo trwa dalej, a prowadzą je inspektor | na Holaudyę 465.75; na Włochy £8.—: na Szwaj- 


policy! Nowodworski, który zawiadomiory o ńa-, carye 24.50; na Hiszpanie 


| padzie przybył natychmiast, nadkomisarz i kierg-| 
waik komisaryatu IV. dziemiecy Bodnar oraz ko-| 
'misarz komisaryatu IV, dzielnicy kabiak. 


Z powodu spóźnione; pory dalsze szeżegóty | 


napadu podamy w następuvim numerze. 


EKONOMISTA. | 


( 


Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NIEOFIC. | 


Lwów, 18. grudnia. 
Tendencya ahwiema. na marki niernieckie! 


mika. Sbrót słaby. 


Ea 
. 


Dolary amerykańskie 2100—3150, i*i% , 
1 dwójki 3050--3060, dolar; kanadv;i;< 1 1850— | 
2700, 1-kl i dwi 2*50--- 7609, mark! nin. 
mieckie 16'50-—16 60. setki 15 59—13 6J ohne 
14'70—14'8), leiz 227590- 9300 drobne 21 50-— 
2200, czeskie koronny 39 0> 
dp. 58*00, ausiryackie tysiącaki 000—00Q90, s~- 
00000--100'00, 50-karonówzi 03:80 80... 


= 


-- 4) CO, drobna 37:39 | 413.37: 


158; na Prage 15.37. 


DEWIZY LONDYŃSKIE. 
Londyn. 17. grudnia. 
(PĄT.) Zamknięcie gieldy wekslowei z 17 bm. 
Weksle na Paryż 59.7753; na Belgie 55.1716: ną 


iSzwajcaryę 21.47: na Hołandve: 11.4$1-; na Ame- 
|rykę 417.62; 


na Hiszpanię 28.4052; 


ź na Włochy 
na Niemcy 820. 


91.75: 


DEWIZY NOWOJORSKIE. 
Nowy Jork, 17. grudnia. 
(PAT.) Weksle na Londyn kablen: transfer 
na Londvn 60-dniowe 407: ra Paryż 7.34 
na Holandye 36.30: na Berlin 0.531v: Srebro kraie. 
«e 8962; Srębro zagran czne åg, 


Nr. 618 , 


Niemcy dopuściły kobiety na giełdy, 


Hannower, 17. grudnia. 
(PAT) Parlament Rzeszy przyjął jedno- 
myślnie zmianę ustawy © giełdzie, wedle któ- 


[aee a a 


KroniNa snartowa. 
BACZNOŚĆ SPORTOWCY! 
Lwów, 18. grudnia. 
Pragnąc zaspokołć uzasadnioną cieka- 
wość naszych licznych czytelników-sportow- 
ców, postaraliśmy się nie bacząc na żadne prze 
szkody dać wynik matchu Polska-Węśgry, któ- 
ry będzie dziś wieczorem po godz. 8 ogłoszony 
ina tablicy frontowej „Gazety Wieczornej“ o 
ile z powodu zmian atmosierycznych linia te- 
'lefoniczna nie będzie przerwana. 


Pierwszy Polski Kalendarzyk Sportowy 
'na rok 1922. nakładem „Odrodzenia“ opuścił 
wczoraj prasę i jest już dziś do nabycia w cu- 
*kierni WP. Sotschka. Kalendarzyk formatu kie 
szonkowego 16*, zawiera 128 stron druku i za- 
opatrzony jest obficie w informacye z wszyst- 
kich gałęzi sportu. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 18. grudnia. 

Wczoraj ruch na targach stosunkowo ży- 
wy, mimo soboty. Artykuły „świąteczne“ na- 
pływający coraz silniej, tak iż można się spo- 
dżiewać, iż Święta tegoroczne będą prawdzi- 
wie „przedwojenne“. i 

Wczoraj płacono za kilo mięsa wołowego 
300 mk., wieprzowego 440 mk.. słoniny 800 do 
900 mk.. sadia 1000 mk., kiełbasy: 650-—800 mk. 

Za jedno jajo płacono 35 mk., za litr mleka 
140—160 mk., -za tftr kwaśnej śmietany 300 
za kiłó masła deserowego od 2000 do 2400 mk. 
kuchennego 1700—1800 mk., sera 300 mk: 

Za kilo chleba białego płacono 180—200 
mk., ciemnego 125—140 mk. za małą bułkę 14 
do 15 mk. 

Za kilo ziemniaków płacono 30 do 35 mk., 
buraków 40—50 mk., cebuli 100—120 mk. Ce- 
ny innych artykułów niezmienione. 


Z tragedyi życiowych. 


Tajemnicze morderstwo. — Zamach samobójczy. 
Lwów, 18 grudnia. 

Wczoraj o godz. 5 po południu między torami 
zwrotnic pociągów osobowych na głównym dwor- 
cu kolejowym, mniej więcej 100 kroków od mostu 
lswandowskiego, znaleziono kapelusz damski i in- 
rie rzeczy. W odległości zaś około 500 kroków od 
rozrzuconych rzeczy leżały zwłoki dziewczyny 
Fczącej około 18 lat.. W jaki sposób dziewczę zo- 
stało zabite na razie nie wiadomo. Na zwłokach 
spostrzeżono głęboką ranę na głowie 4 plecach. 
Po stwierdzeniu Śmierci przez lekarza dzielnica- 
wego, zwłoki odwieziono do Instytutu medycyny 
sądowej. 

Przy zwłokach znaleziono podartą fotograf:e 
zabitej i podartą legitymacyę, opiewającą na na- 
zwisko Anny Tańczyn, pochodzącei 2 powiatu 
przemyślańskiego.. 

W kowercie zaś zmaleziono 25 marek i list 
następującej treści: 17. Kochany Franiul Te co po- 
wiedziałam jest prawdą. Kocham tiebie nawet w 
grobie. Tańczynówna Hania“. 

Zagadkę tę stara się rozwiązać ekspozytura 
„olicyjna na głównym dworcu. 


Wezżoraj również po południu usiłowała ode- 
brać sobie życie przez ótrucie ukończoma wiedeń- 
ska farmaceutka 19-łetnia Helena K. Mianowicie 
spożyła oma 20 pastylek trujących i nastepnie sko- 
czyta z I. piętra realności przy ul. Leona Sapiehy 
1. 43. Desperatka popelniła zamach samobólczy 
przed odłazdem do domu rodzicielskiego, do któ- 
ręgo miała odjechać ze Lwowa wczoraj wieczór. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy Pogotowie ra- 
tunkkawe odwiozło ją w stanie groźnym do szrita- 


p fas Powód targnięcia się 


mk | 


znany: 


Ujęc. e bandytòw. 


Lwów, 18. grudnia. 


(h) Wczoraj poficya w Krośnie ujęła znowu 4) znane k'nooperatorom i 
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mniej niż połówa żonatych, że wreszcie czynność 
kinooperatorska nie wymaga dłuższego specyal- 


rej także kobiety mogą być dopuszczone na nego przygotowania (każdy la'k inteligentny lub 
giełdy. 


nieinteligentny inoże w kilku dniach wyuczyć się 
tej manipułacyi), a praca obejmuie czas tylko pôl- 
dniowy. N. b. operator ma wyszkolonego po- 
moćnika, który go zastępuje w razie jego nie- 


na życie dotychczas nie | obecności, 


Niewątpiiwie nowa ta podwyżka wynagrodze- 
nia kinooperatorów must przyczynić się natural- 


|nym sposobem dó zwyżki cen biletów na przed- 


stawienia. 
Nasuwa się wreszcie uwaga, że płace przy: 
osobne honorarya za 


bandytów, którzy dobrze dali się we znaki tam-| próbne przedstawienia, które prawie codziennie się 


tejszej ludności. 
W ostatnich dwóch tygodniach tamtejsza poli 
cya użęła 10 bandytów. 


Gężkie zran'ena p*l cyantów, 
przez zb egłych areszitantów, 
Lwów, 18. grudnia. 


db | 

(b) W Bukowcu pow. Jarosław, zbiegli ome- 
gdaj z więzienia wojskowego aresztanci z nieja- 
kim Dyjakiem na czele. Podczas pościgu wywią- 
zala się między uciekinierami a policyą strzelani- 
na, która zakończyła się fatalnie dla dwóch poste- 
runkowych, gdyż zostali ciężko zranieni Zarzą- 
dzomo wzmocnienie pościgu. 


Aresztowan 6 wspólnik: Rossa. 


Lwów, 18. grudnie 
(cz) Posterun'k P. P. w Janczynie przy» 
aresztował onegdaj Michala Iwanocz'ę znanego 
bandyię, który wraz ze swym hersztem Rossem 
zbi gł niedawno z więzienia sądowego „w Brze- 
żanach, 
Iwa:oczkę odstawiono, ponownie do sądu 
w Brzeżanach. (Czy to nie zbyt ryżykowne ?) 


__ Aresztowanie złodz ei. 


Tarnopol 16. grudnia. 
(cz) Przed dwoma dniami, skradziono Her. 
manowi Hwastyce w Tarnopolu z mieszkani : go- 
tówkę okcło mi iona marek. Ekspozytura śledcza 
przeprowadziła śledztwo | aresztowała Katarzynę 
Sokołows!'ą i Iwana Stasina, znanych i kilk:- 
krotnie karanych. złodziei, którym udowodniono 
kradzież i odebrano pieniądze a ich samych od- 
dano sądowi w Tarnopolu. 


Kradzieże nì prow ncyl. 


Lwów, 18. grudnia. 
(h) W Birczy włamaro się onegdaj do miesz 


odbywają, grubo przewyższają płace wyższego 
urzednika państwowego, a znacznie wyższe 
sa od płacy zwyczajnego profesora Uniwersytetu, 
obarczonego rodziną, 


OGŁOSZENIĄ 
H | taa ë Ta g 


: Cnłopców (s udentów) do wyrobu ozdób choinkowych 
899 


potrzaba. Camielowskiego ll a, L p. 


KUPNO, ŚPRZEDRZ, ZAMIANA 


PRD i |  ZEZO A > Ó | m- - wo  —  <zamagąn Com) 
Frasa hydrauliczna, U0 atm. ciśnieni». Kasy ognio* 
trwała sprzeda ślusarnia, Sykstuska 23. 970 


Węgiel dostarcza wag nowo natychmiast Biuro tech= 
niczne Inż. E. Kołomyjski, Lwów, Potockiego 22. 1203 


ke: - "RGZMAJTI d 


Li.anse sporządza oraz księgi handlowe zakłada spee. 
ameryk. met. Instruktor kuraów buchalter. przyjmię 
ew. prowadzenie buchaltery: i załatwienie koresp. na 
2 lub 3 godziny popsłudniowe. Zgłoszenia: Juwelisr. 
Lwów, Objazdowa ła. 997 


Odlewy i reparacyce wykcnuje szybko i tanio. Fabryka 
inży.iera Sławika, Żółkiewska 94. 950, 


KONKURS. 


Zarząd gminy miasta Sądowej Wiszni (obok 
Lwowa) rozpisuje niniejszem konkurs aa posadą 
inspektora policyi miejskiej. 

Reflektanci, którzy nie przekroczyli 35 roku 
życia, winni wnieść odpowiednio umotywowaną 
prośbę, do której dołączyć należy metrykę, doku- 
ment stwierdzający miejsce przynależności, świa- 
dectwo moralności i świadectwo szkolne. 

Nieżonaci, wojskowi i funkcyonarynsze Urzę: 


kania Hersza Kimmelstema į skradziono mu gar-| dów gminnych mają pierwszeństwo. 


derobę wantości 340.000 mk. Część rzeczy sprze- 
danych przez złodzieja Michałowi Białosowi o- 
debrano 
a 1 
W Chliplach, powiat Przemyśl, skradziono Dmy 
ttowi Fedyniakowi rzeczy wartości 150.600 mk. 


s 


Głosy publiczności. 


Podwyżka pensyi k nooper? torów. 


Z kół naszych Czytelników otrzymujemy 
następujące uwagi: 


Łwów, 18. grudnia. 


Kinooperatorzy zażądali ostatnio we Lwowie 
znacznego podwyższenia płąc, bo po 2500 mkp. 
w dużych, a po 1500 mkp. w małych kinoteatrach 
dziennie. Po długich pertraktacyach właściciele 
kinoteatrów przyciśnięci do muru zrobili znaczne 
ustępstwo, godząc się na podwyżkę o tyle, by pła- 
ce ich wynosiły po 1900 mk. (przedtem 1275 mk.) 
dziennie, w dużych i po 1300 mk. (przedtem 840 
do 1040 mk.) w mniejszych kinach. Jest to pod- 
wyżka — zdaniem właścicieli kinoteatrów, w po- 
równanie z poprzednią płacą — bardzo znaczna, 
zwłaszcza w obecnym momencie. 

Dodać należy, że zatrudnionych kinooperato= 
rów jest we Lwowie tylko 17, że są to przeważnie 


| ludzie mlodzi. w wieku cd lat 18 do 30 z tego 


Warunki wedle umowy. 
Termin wniesienia próśb upływa z dniem 30 
grudnia 1921. 
Sądowa Wisznia, dnia 12. grudnia 1921. 
Komisarz miasta: 
OHLY. 
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Wyszła z druku 


SAUDE SAŁADNICĄ 


Ńr. 1 Ston. Zakrzewski. Mieszko L jako bw 
dow-iczy pańsiwa po!'skiego Mk. 380 
Nr. 2. Jzn Jaxa owski. Dzieje Litwy. Mk. 120 
Nr 3. Michał Kreczmar. Kwostya agrarna w 
starożytności Mk. 183 
Nr. 4. Not. Gąsłiorówska. Polska na przełomie 
Życi. rospndarczego 11764-1830) Mk. 28) 
Nr. 5. St m. Arnold, Wyprawy Krzyże we Mk. 160 
Nr. 6. Meryn Steck3, Pisma polityczne W.elkiej 
Emigracyi Mk. 22) 
Nr. 7. Kazimierz €hodynicki. Reformacys w 


Po:sce Mk. 240 


NAKŁADEM 


PILA SŁOŃCA SEC” KOLNA 


Warszzwie, 
Nowy Świat 33. Marzzatkowska 143. 


Dn een powyższych dolicza się 21 grot. dodatku 
sortymento we" o. 
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gp w wielkim wyborze igede, 4 M i 890 "ZER 


pie bien M WOHE GUT S 


BE” ulica 3-20 Maia 2. 4 


[Kurtki futrzane Mp. 16000, Kostyumy damskie Mp. 2430, 
Ubrania męskie Mp. 6000 I 4500, dla chłopców: gazt ty: 8 


w większej ilości do sprzedania we Lwowie w lokit „UNIVERSUM' BOULARDA 5 
„(boczna Batorego) 4. o)skaBiStEŚ, drzwi 101, od godz. 10--1 i od 3—6. 987 


Sklad nut „Harmonia” REF REFORMY iLE. de e 


r de TE wd l1, praktyczną i ena lukstsow usową oaz kompietne wyprawy ślubne nal yé można 
poleca wielki "W O WORZENYCH PUP A bę najtaniej tylko w Hfagazyn e konfekcy: dzmskiej I dziec. 
AB podarki. „małiayłagna prowinoysie wą 0) ZYGMUNTA FLITTERA, LWÓW, PLAC KALICK! 3. 4054 


sód ów, ky: Hausmana 5. 43%8 


tówka bez girer. Hareris, z AE oraz ai z 50 procent taniej u firmy 
ty lufy Kruppa, do sprzedania. Og'aądać w za- 
; kładzio dentystycznym Dra Frieda, ul. św. Mikoiaja |. A) OBRĄCZKI Š ŚLUBNE S. AL FEI O IL. 7 


20. i p (10—5). 


Poważne POZNAŃSKIE przeds: ibr. 
stwo zbożowe odda 


Parowe wirówki. Lokomobi'e (ua kołach 

i leżące). Ropowe motory (Disla). Benzo- $ 

lowe motory i e'ektryczne. Dynamo-ma- % 
szyny do najwyższej wydajności. H 


H. PAWLETTA i Sp. } ; 


Biuro maszyn i elektro-fechnict | NAUCZYCIELKA e 


Telefon nr. 188. francuskiego p.szukiwana. Ewentualnie CZAS 


LESZNO, Wielkopolska, fi" wwa dia młocej panienk. Na! ODNOWIC 


« | żądanie może otrzymać wikt. Informccye u... 
ul. Dworcowa 50. 4261 | 


Mamy na Sprzedaż: w | 
| 
| 


na Malopolskę i b. Kao esówkę. 
Zgłoszenia. przyjmuje biuro ogłoszeń „PAR“, 

Polska Agencya Reklamy. Tow. Akce Poznań, al, 

Fr. Ratajczaka 8, pod Ñr. 12465. 4238 
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Sykstuska 56, Il. p. na lewo, godz. $ po poł. tra | PRZEDPŁATĘ. 


„m. NOWOŚCI GWIAZDŃUw.-  -- 
| KSIĘGARNI M. ARCTA 


WARSZAWA — POZNAŃ — LWÓW -- LUBLIN — ŁÓDŹ — WILNO 


8 Dla dzieci do lat 12-tu, BORDO, ARCTOWA. Grześ z Sanoka Powiewieść dla 
„ANDERSEN Baśnie dla dzieci. Wyd. newe, w azdobne za DY RAT F A p owi E 4 sr 366:-— 
opr wie = owieść 
BUYNO ARCTOWA. Czytajmy sami. Wydanie nows, w. | J ANONS At Sh aie: KORE Brna opr. A 
z rycinami, w ord. opr. 300' — fydkari ZNA 1: a młodzieży Wyd. 
— Kocia mama. Powieść dla dzieci, z AT 2:4 ord. cpr, 600— KR ASZEWSKI J. L Stara baśń, w opracowaniu dla mlo- PRZE 
eży z rycinami w ozd. opr. $ 900-—— 
MONT COMERRY A. Ania z zielonego wrgórra. Powięśż 


la młodz eży Wyd, nowe w ozd. p 
PRZYE OROWSKI W. Młodzi gwirdziści. Powieść hi- wg 


— Rycerz złotego serduszka» powieść crarodziejska 
dla dzieci. Z ryc. i okładxą barwną A. Gawińskiego | 
w ezdoba. o 1500- | 
| GAWIŃSKI A, Przygody Okruszka. Czarodziejska hi- ; 
= t 
werd 204 E a 408 — stor- dla rałodzieży, Wyd, nowe z ryc, w ozd. orr. 800— 


8 KE”: Ę r Boi w ozd. if 700 :— Wyd. nowe, z ryc, w ozd. epr. 830-— 
— anku Wędrowniczku. Wyd. t Z ryc i © 
barwną A. Gzwinskiego w ozd. 300 — Dia starszej młodzieży I dła dorosłych. 
— 0 Kras noludkach I Sieroice Marysi. Wyd. nowe HARTINGH Z. Co nam dzień dzisiejszy prz nieg. 

z ryc. i barwną okładką, w ozd. opr. 1500— Zbir myśli i aforyżźm w na cadr dzień roku, 5e 


KONOPNICKA M. Książka dla Tadzia i Zosi. Po- ~ Reduta Woli. Powieść historyczna dla młodzieży 


. — Poerye yt gp s6i. Serys I ill Wydanie nowe doros, młodz, i starazych bros 
kandi l Pemilia word. lony s w ozdob. opr, = 
i — Poczye dia dzikci Serya HL (dotychczas niedruksr — Ku światłu. Wyd, Ji w ozd. opr. = 
| wan) w ozdobnej oprawis 606-— | | SŁIWINSKI AR. Hetman Żółkiewski. brosz. ją: 
~- Szkolne przygody Pampnija Sadełka i inne wier- | w ozdęhnej opraw e STe 
szyki o kostkach. Z ryc. B. Nowakowskiego w ozd. — Toż Wyd. większe brosz. RAT 
MOJE PL wS ko m Pag goknei apr.wie k Kr 
SEMKO. Półrocznik odnika, x ryc. 300— — Powstanie styczniowe. O. 
— w ord. oprawie je 10.08:— z zę brał AEE Wyd. Il z ryc. bresz. En — 
m Sean Batory. (Wojny Moskiewaki R w 
Dia młodzieży. | 4 Pinn 907—- w ozd. 6 r. iewakiewskis). Z rycin. „gn 
BT ky Ha. 27 ad ważn) obcych. Wydanie anserykań E 
KŁYNIA E. eaen e aa arik Wyd. drugie | skie, w oz ykaii- 
z ryc. 220:—-, opi 369- = SUJKQWSKI A. Geografia ziem dawnej Polski Y 6.008:— 
BUYNÓ ARCTOWA. Ojcz Sn. Pow. dia mładz. w ozd. Opr- I nawę, in4-6, na piękny yć. 


m pa:ierzę, z rye. w ozd. opr, 3 299— 
Wysyłka na prowincja szybka I gokładnal Do-<ca- katalo- 4164 
gowych dolicza sią 20 procent dodstku drożyźnianego, 
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Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Fi 
Redaktor naczęlny JERZY KONARSKA 
Renkiem Sodłki druk. „Prasa u. Sokoła A Odyow, reaktor; MARYAN MACILALSKI A 


